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WYWIAD ZE STANISŁAWEM KĘPKĄ 
- JEDNYM Z NAJSTARSZYCH MIESZKAŃCÓW SZADKU

Zapraszamy do lektury kolejnego wywiadu przeprowadzonego w ramach cyklicz

nej rubryki „Biuletynu Szadkowskiego". Tym razem jest to rozmowa ze Stani

sławem Kępką, jednym z najstarszych mieszkańców Szadku, liczącym 95 lat 

i ostatnim żyjącym przedwojennym rzeźnikiem. 

Panie Stanisławie, kiedy Pan się urodził dokładnie? 
8 lutego 1919 r. 

Co może Pan powiedzieć o swoim dzieciństwie? 
Chodziłem do szkoły w Szadku. W szkole nauczycielami byli Rydzowscy, którzy 

mieszkali przy ul. Dolnej. Naukę rozpocząłem w wieku 7 lat, skończyłem siedem 

klas. Mieliśmy dość duże gospodarstwo, w sumie 18 hektarów. Dużo pomagałem 

rodzicom w gospodarstwie. 

Wywodzi się Pan z rodziny młynarskiej? 
Tak, dziadek był młynarzem i ojciec też. Dziadek miał młyn za Tuszynem, 

w Tadzinie. Tam miałem rodzinę i nie raz tam bywałem. Dziadek miał na imię 

Antoni, ojciec też był Antoni. Dziadek miał duże gospodarstwo i młyn, miał też 

trzy konie. 

Dlaczego przeprowadzili się do Szadku? 
Bo kupili tu gospodarstwo. Dziadek narobił długów, bank wystawił gospodarstwo 

na licytację. Za to, co pozostało po sprzedaży i spłaceniu długów, kupił w Szadku 

gospodarstwo z młynem. 
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